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4 pierwszego dnia przaśniłów, 

Riedy 3bawca, Syn Panienti, 

3a winy wsiysttich grzesznitów 

Miał iść na niewinne meti, 
Zebrał ucjnie Swe na Ai 
Wieczora już ostatniego, 

Aby wspólnie pożywali 
Baranta wielfanocneqo. 

W chwilach ważnego czasu 

lplanował Judasz zdradę, 

By podejściem, bez bałasu, 

IWyDJać Mistrza przed złą radą. 
£ecz Zbawiciel, Dn Syn Boży, 
Wiedział zamiar zdrajcy Swego, 
Widziat, jaf pielła powrozy 
Rrepowaty sługę złedo. 

J tzefł: Syn człowieczy idzie 

Według pisma protociieto, 

Lecz biada na tego puzyjdzie, 

Kto wyda Syna Bożego. 

Zatem dał im Swoje Ciało, 
4 to pod postacią chleba, 
By ich w wierze umacniało, 
Prowadzito ich do nieba. 

Mówiąc im poważnie, mile: 

„„jedżcie, to jest Ciało Moje“, 

Co wydadzą je za chwilę, 

W Siem macie zbawienia z0roje. 
potem wziął tielicp do refi, 
W ttórym święte Bóstwo błyszczy, 
Czyniąc dtzecjie im poOzięti, 
tówił: „Dijcie 3 tego wszyscy”. 

To jest Frew Bozego Syna, 

Krew owego Testamentu, 

U to pod postacią wing 

Jmyje qriechy wam 00 szczętu. 
Wtedy piosnte zaśpiewali, 
to wpłynęła w niebios chóry, 
Potem wszyscy się udali 
Wspólnie do Mliwnecj Góry. 

J umacniał ucznie Swoje, 

by Bo nie opuścili, 

Gody pójdzie na ciężtie boje, 

By się z Riego nie gorszyli. 
Ule Judas; nieszczęśliwy 
Uleqł pofusom szatana, 


Bo ołupu bardzo chciwy, 
Więc opuścił swego Pana. 


BC GB IE GE 

Sie Pażoy przecie, co mówi „Panie“, 

W 3iemstim namiocie niebo dostanie. 
Choć czas wieczętzę świętą przyjmuje, 
Lecz słaby w wierze, zawsze szwantuje, 

€boć czas się zdaje chodzi za Panem 

J sam wyznaje, że jest wybranym, 

Lecz w sercu Enuje z0radliwe złości, 
Bowiem nie czuje w sobie miłości. 


Moołitw a. 
zmiłuj się, o Panie miły. 
Dodawaj mi mocy, siły, 

Abym w życiu w fażdej dobie 
Zawsze wiernym bywał Tobie. 
U chociaż tu siocł wiele 
Szatan stawia na mnie śmiele, 
Siech Duch Swięty mi poradzi 
J 00 Ciebie zaprowadzi. 
Xiech Twa światłość mię oświeci 
J fu Tobie zapał wznieci, 
Bym postępował za Tobą, 
Zbawicielu, ma o300bo. 
Siech mi przed oczami stanie 
Obra; meli Twojej, Danie, 
J żródło Twojej miłości, 


Co zmyje me nieprawości. (E. ©. n). 


Biada wam... 


Biada wam... obłudnicy! 
Mateus; 23, 13, 14, 15. 

W;ględem nifogo Mistrz, cichy i pofornego serca, nie 
występował 3 tafa surowością, jat przeciw favyzeuszom. 
pełen współczucia i litości względem cehiitów i drzesznitów, 
nie ma jaonej litości òla faryzeuszów, qoyi odtrył w nich 
ptzywarę wstrętna ola Boga, a Ftórą ludzie się dorsza: obłu= 
de, to jest fłamstwo nabożne, ze wszystfich grzechów najqdot= 
sze. Dszutiwanie bliżniego jest grzechem ciężtim, ale o wiele 
cięższedo Grzechu się dopuszczamy, doy sami siebie omamias 
jąc, chcemy Boga oszufać. Trzeba jednať przyznać, że obłuda 
o wiele częściej się zdarza, niżelibyśmy przypuszczali; ftotols 
wiet samego siebie badał, musiał w qłębi serca odfryć fo- 
rzenie tej rośliny. Błagajmy Boga, aby je w sżysttie wytępił, 
błagajmy Go, aby nas uczynił prawymi t s;czerymi, jeoOno= 
cześnie cjzuwajmy ściśle nad sobą, żeby słowa i czyny nasze 
były zawsze zdodne 3 usposobieniem naszem, usiłujmy być 
zawsze tatimi w rzeczywistości jafimi się wydajemy, a nie 
chciejmy ucho0zić 3a talich, jafimi nie jesteśmy. 
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© polstłość Pomorza. 

$tiemcy podnieśli alarm na cały świat, domagając się 
oddania Porytatza polstiego, czyli Pomorza. Prasa niemiecka, 
w szczególności nacjonalistyczna, utabia opinję. je Pomorze, 
to ziemie rózennie niemiectie, „urdeutsch” czy „fenodeutsch”, 

Sależy jedna! pamiętać, że rdzenna ludność Pomorza to 
śjczep słowiańsfi, je mowa jego przed Filfumastoma scttami 
lat niczem nie tójniła się 00 mowy tych, ttórzy byli przod- 
fami narodu polstiego. Podług ostatnich badań archcolos 
gicznych żyli na Pomorzu Słowianie na Tilfaset lat przed nas 
rodzeniem Chrystusa. Rsiążę polsfi, ŚWieszło |l-szy, niósł 
między Pomorzan światło wiary Cprystusowej w X-tym wies 
tu po narodzeniu Chrystusa, MUtrwalił chtześcijutstwo na 
Pomorzu syn Mieszfa, potężny tról Bolesław Chrobry. Król 
Bolesław Rrzywousty w początłach Xllzgo wiefu wzmocnił 
panowanie Polsti na pomorzu. Lesze? Biały nazywany był 
utzędownie „tządcą i tsięciem catego Pomorza“. Walczył 
o Pomorze 3 zachłannymi Krzyjatami bobatetsti tról Wta- 
dystaw Eotietef. Dozystał wreszcie tę połać 3łemi Ozięfi 
pizychylnej postawie rycerstwa i miast tal zwanych „prus: 
tich“ Pról Kazimierz Jaqiellończył, syn Władysława Ja- 
qiełły w rolu 1453 i odtąd Pomorze znów było nieodłączną 
częścią Dolsti aż do jej rozbicia. 

Siemcy po zajęciu pomorza starali się systematycjnie 
zacierać polstość, Sposób nacjonalizowania Pomorza przej 
Sryderyta Wieltiego był niemal otrutny. Polityta Bismatcta, 
zapocjgttowana w rotu 1878, miału na celu z0cptanie pol- 
stiego żywiołu. Przypomnieć należy tal zwane „eugi pruss 
tie", Etórych ofiarą padło w ciągu jednego totu 1885 — 
30 tysięcy osób pochodzenia polsfiego. Eudsi tych usunięto 
3 ich sieozib rodzinnych. Sławna tomisja tolonizacyjna w 
ciągu 25 lat do rofu 1908 stolonizowała 147,475 ba, usu: 
wając żywioł polsti, sprowadjiwszy na jego miejsce r0zena 
nych fiemców. Sa ten cel wydał tząd prusti do rofu 1909 
miljon maret. 

Styderyt Wilbelm I przyczeł w rofu 1815 luoności 
polstiej swobodę jezyla polstiego. Potwicrozit to rozłazem 
qabinetowym w rofw 1841 Srydery Wilhelm IV. Tymczasem 
równouprawnienie języta polstiego stończyło się w rofu 1872. 
W ciągu niespełna 2 lat uległo zniemczeniu całe sztolnictwo 
ludowe. Wyrugowano w rotu 1896 języ? polsti 3 nauti tes 
ligii, co wywołało strejł dziatwy sztolncj (głośną sprawę 
wrześnieństą), liczne aresztowania polałów w Toruniu i na 
całem Pomorzu. Tępiono polstość na fażoym trotu i rój- 
nemi sposobami, tolosalnemi sumami opłacano pracę ger- 
manizatorówenauczycieli, pociąduno do odpowiedzialności sas 
dowej i Parano więzieniem należącą 0o Fotel? samofszłałcee 
nia młodziej, Powszechnie znana jest Ozałalność stowarzy: 
szenia dla Marchji Wschodniej, czyli zwiąiet batatystów, 
ttóry miał na celu tępienie bezwzqlędne ducha polskiego. 

A jabi rezultat tej pracy, tych tolosalnych sum, wyda- 
wanych na zabicie ducha i żywiołu polstiego na pomorzu? 
Statystyta ludności pomorza wyfazała, że zaledwie 15 procent 
to Niemcy. To samo potwierdziły wybory 00 sejmu i senatu. 

To też powiedział p. minister jZaiesłi, je Pomorze jest 
polstie i naród polsti nie odda ani piędzi ziemi. 

Emilja Sufertowa. 


2 5 fronili miasta Działoowa. 
iciag Oalszy), 

posiadało miasto następujące obszary: 1) 30 wót mags 
oeburstich poo Rięczłowem, nadanych przywilejem łacinstim 
w Malborgu 1344 rofu w niu Matti Bosfiej Zielnej: 2) 
3 włóti łął pod Sutnowem, przyznanych przywilejem Yen- 
ryfa Dusnera w rotu 1347 w czwarteć po św. atcuszu 
Mpostole w Dąbtównie, 3; 3 włoti w stronie warzywnych 
ogrodów (Seloqatten) w stronie IDąbrówna i murowanych 
stodół (przy Dzisiejszej ulicy Dworcowej, przyp. Red.) nas 
danych w rotu 1391 w czwarteł po Ratedrze św. piotra; 
4) 17 włót bez 9 mordów prusfich między miastem, piere 
ławtą a Buwtatem 3 rofu 1415; 5) owie półwłóFi, przyznane 
w Niborfu przeo św. Wawtrzyńicem w rofu 1420. , 

Dbszaty te nie mogły być wydzieriawiane. Wszystkie 
role podzielono na trzy pola, przyczem jedne przeznaczono 
pod oziminę, drugie pod jare, trzecie pod ugór. 


Dosiwdłości miejstie poo Błęntowem qraniczyły 3 Prós 
ltwstim lasem zwanym Pictstu, Olej na wschód 3 Romote 
nifemi, na zachodzie 3 Burfatem. pole pod Satnowem pod 
lasem „Baj“, graniczyło 3 Romotnitami, Borowem, tzecztą 
Sztotówtą, na południe 3 taf zwanym Młyństim Stawem. 
pole poo Pierławtą przylegało bo trólewstiego folwartu 
„Rsięży Dwór", 3 zachodu 3 Prólewstiemi wsiami Piertaw= 
fą i Burfatem; 3 włoti pól warzywnych wzdłuż stodół doty- 
fały do miejscowości, zwanej Bród Persti do cegielni, były 
one dawnemi czasy stale zagrodzone i rot rocznie używane 
(bez ugoru). 

W jali sposób posiadłości obywateli miasta Działoos 
wa porozrzucane były wśród tych obszarów miejstich, świade 
czy fsięda ta? zwana „Selóbuch”, zawietająca dotładne wys 
miary. Gie wszysttie domy „wieltich mieszczan“ (Broś$se 
buerger) posiadały jednałową ilość pola. Obszar zależał od 
jałfości gleby i wartości. VO XVlll:stym wietu istniuto 58 
ogrodów „artystycznych“ (Gunstgaerten) na taf zżwanem Sta- 
rem Mieście, Etóre mieszczanie fupili. Ciąqgnęły się owe ogro- 
by o0 „Dielþerei“ według tamy aj do śluzy. Ra Rybafach 
(Sischerei) znajdowały się 83 ogrody warzywne, ttóre do 83 
obywateli należały. (Dalszy cigg nastąpi). 


— 


Sprawy polityczne. 


Polska. Według pogłosek, krążących w sierach par- 
lamentarnych, na ostatniej Radzie Naczelnej N. P. R. po- 
stanowiono dążyć do stworzenia bloku wyborczego, którego 
ośrodkiem byłyby N. P. R. (Narodowa Partja Robotnicza), 
Piast i Ch. D. (Chrześcijańska Demokracja), przyczem nie- 
wykluczonem jest, że blok ten porozumiałby się ze Zw. 
Lud. Nar. W takim razie zblokowałby się z nim w okrę- 
gach, zagrożonych narodowościowo, to jest w pierwszym 
rzędzie na kresach wschodnich, Małopolsce wschodniej i na 
Górnym Sląsku. e 

Niemcy. Nowy rząd Rzeszy został utworzony. Skład 
nowego gabinetu niemieckiego Świadczy, iż będzie on naj- 
bardziej reakcyjnymi ze wszystkich gabinetów od chwili za- 
kończenia wojny. W Berlinie odbyła się tłumna manifesta- 
cja przeciwko nowemu rządowi. 

— Komunistyczna gazeta „Welt am Abend“, ujawnia- 
jąca zazwyczaj zakulisowe poczynania rządu, donosi rzeko- 
mo ze źródeł miarodajnych, że Stresemann miał jeszcze 
przed kilku tygodniami dać przedstawicielowi domu Hohen- 
zollernów zapewnienie, że będzie działał w kierunku umo- 
żliwienia powrotu byłemu cesarzowi do Berlina. 

— W sprawie rokowań z delegatem niemieckim Pa- 
welsem, francuska gazeta „Petit Journal“ dowiaduje się, że 
Niemcy zgodzą się na częściowe zniesienie wysuniętych 
fortyfikacyj, zbudowanych pod Królewcem. Inna gazeta pi- 
sze, że Niemcy zrezygnowali z twierdzenia, jakoby artykuł 
180 traktatu upoważniał ich do ulepszania fortyfikacyj 
wschodnich. Wzamian za drobne koncesje, do przyznania 
których sprzymierzeni są skłonni, zażąda koalicja, aby 
Niemcy formalnie zobowiązały się do niebudowania nowych 
fortyfikacyj. 

Litwa. Obecny rząd wystąpił przeciwko prasie ży= 
dowskiej, a licznych obywateli niemieckich skazał na opusz- 
czenie granic. 

Chiny. Jak donoszą z Szanghaju, rząd kantoński wy- 
dał manifest, w którym ogłasza niepodległość zajętych pro- 
wincyj i niezależność południowych Chin od wpływów te- 
rytorjalnych i administracyjnych obcych mocarstw. 

— W nocie, przesłanej posłowi angielskiemu w spra- 
wie przybyv ania wojsk angielskich do Chin, chiński mini- 
ster spraw zagranicznych oświadcza, że rząd chiński uważa 
przysyłanie oddziałów angielskich bez jego zezwolenia za 
zarządzenie zupełnie niezwykłe. Przysyłanie dodatkowych 
sił lądowych i morskich jest niezgodne z zasadami paktu 
Ligi Narodów. Chińskie siły wojskowe i policyjne w cko- 
licach Szanghaju są całkowicie wystarczające dla utrzyma- 
nia porządku, zaś obecność licznych oddziałów wojsk cu- 
dzoziemskich mogłaby łatwo doprowadzić do nieprzewi- 
dzianych nieporozumień, za które rząd chiński nie mógłby 
przyjąć żadnej odpowiedzialności. W zakończeniu nota wy- 
raża nadzieję, że wojska angielskie zostaną wycofane w ten 


JE dm 


a 


RuD 


sposób, aby nie zaszedł żaden przykry wypadek, który 
mógłby narazić na szwank przyjazne stosunki, jakie obec- 
nie szczęśliwie istnieją między obu narodami. 


RZECZY CIEKAWE. 


Ciekawa statystyka szkolna w Pozna- 
niu. „Przyjaciel Szkoły“, dwutygodnik nauczycielstwa szkół 
powszechnych w Poznaniu wydał w rocznicę pięciolecia 
swego istnienia zeszyt pamiątkowy, poświęcając go szkol- 
nictwu miasta Poznania. Z bardzo urozmaiconej treści tego 
zeszytu wyjmujemy rzecz jedną, która nie może być nie 
zajmującą dla szerszych kół społeczeństwa naszego, a mia- 
nowicie zestawienie pewnych danych statystycznych, doty- 
czących sił nauczycielskich i dzieci w szkołach powszech- 
nych i wydziałowych miasta Poznania w latach 1914 i 1924, 
Narodowość sił nauczycielskich w roku 1914: Poiaków 45, 
Niemców 454, Żydów 4, w roku 1924: Polaków 564, Niem- 
ców 15, Żydów 2. Jak dalece stosunki zmieniły sie na lep- 
sze z punktu widzenia sprawiedliwości i tolerancji, świad- 
czy zestawienie powyższych cyfr z nastąpującymi: Narodo- 
wość dzieci szkolnych w roku 1914: Polaków 16,614—72,33 
procent, Niemców 6,145—26,75 pr., Żydów 212 - 0,92 pr., 
w roku 1924: Polaków 20,963—96,83 pr., Niemców 606— 
2,84 pr., Żydów 81—0,33 pr. Ale szczególnie znamienne 
jest trzecie zestawienie cyfr. Ilość dzieci, przypadających 
na jedną siłę nauczycielską tej samej narodowości w roku 
1914: polskich 369, niemieckich 14, żydowskich 50, w roku 
1924: połskich 37, niemieckich 40, żydowskich 40. W tem 
zestawieniu cyfrowem zawarta jest najbardziej druzgocąca, 
bo matematycznie Ścisła odpowiedź na zuchwałe pretensje 
nacjonalistów niemieckich, którzy ośmielają się skarżyć na 
rzekomy ucisk mniejszości niemieckiej w Polsce! Dla peł- 
ności obrazu nie należy zapominać, że w Prusach Wschod. 
nich teraz niema ani jednej szkoły polskiej. Opieka miasta 
Poznania nad biedną młodzieżą szkolną: Dożywianie dzieci 
ubogich w roku 1914: 6,500 złotych, środki naukowe dla 
dzieci ubogich 10,000 zł., opieka higjeniczno lekarska 12,500 
zł, razem 29,000 zł. W roku 1924: dożywianie dzieci ubo- 
gich 30,000 zł., Środki naukowe dła dzieci ubogich 20,000 
zł., opieka higjeniczno-lekarska 20,000, razem 90,000 zł. 
Okazuje się, że obecny polski zarząd miasta Poznania wy- 
daje na humanitarną, oświatową i lekarską opiekę nad bie- 
dną dziatwą przeszło trzy razy więcej, niż przedwojenny 
zarząd tego miasta. Zarówno więc pod tym względem, jak 
z punktu widzenia sprawiedliwości i tolerancji narodowej, 
wyższość spotwarzanej wciąż przez Niemców tak zwanej 
„polskiej gospodarki* nad niemiiecką w tej przynajmniej 
dziedzinie można uważać za matematycznie ustaloną. 

Cała rodzina w Gryżźlinie (powiat lubawski) 
dostała obłędu religijnego. Rodzina Ziltzów w 
Gryźlinie, składająca się z 8 osób, dostała obłędu religijne- 
go. Przestano zajmować się gospodarstwem, zapomniano o 
inwentarzu, za to położono się do łóżek i cała rodzina po- 
częła się modlić, modłić bez końce. Kiedy wreszcie sąsie- 
Ćzi spostrzegli się, że w rodzinie Ziltzów coś w nieporząd- 
ku i weszli do pomieszkania, przedstawił im się okropny, 
przerażając widok: cała rodziną nago leżała w łóżkach, 
pościel i pierzyny podarte, wszędzie pełno piór. Wynędz- 
niałe, obłąkane postacie ludzkie, do szkieletów podobne, 
nieustannie wydobywały z piersi monotonne a przeraźliwe 
głosy. „Mein Gott, mein Goit*. Kiedy udano się do stajni 
i szopy, zastano tam niemniej okropne sceny: trzy sztuki 
bydła leżały w szopie zdechłe od głodu. Reszta, tak konie, 
jak bydło, ledwo resztkami żywota goniące, jeszcze krótki 
czas, a wszystko byłoby zmarnieło z głodu. Tak bydło, jak 
i konie strasznie było pokaleczone, zwłaszcza uszy i pyski 


~ poszarpane i oblane krwią. Z głodu jedno i drugie szarpało 


"dcwano się przewieźć da szpitala. 


i gryzło. Przybyli lekarze polecili rodzinę przewieźć do szpi- 
tala w Nowemmieście i Lubawie. Rodzina składa się z mę- 
ża, żony i sześciorga dzieci, czterech córek i dwóch synów, 
najstarsza córka liczyła 24 lat, następna 20 lat, trzecia 17-letnia, 
najstarszy syn łat 14, młodszy łat 12. Dwoje najmłodszych 
dzieci, niemniej dotkniętych obłędem, pozostawiono na 
miejscu w nadziei, że rychło ochłoną z przerażenia i wrócą 
do normalnego stanu umysłowego, natomiast resztę zdecy- 
Kiedy zabrano się do 
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usunięcia ich z mieszkania, nastąpiła scena wprost nie do 
opisania. Wszyscy chwycili się i trzymając się kurczowo, 
nie chcieli się puścić, tylko na głos się modląc, krzyczeli: 
„Mein Gott, mein Gott”, Trzeba ich było siłą rozłączyć. 
Jak wyżej powiedziano, trzech ich umieszczono w szpitalu 
w Lubawie, trzech w Nowemmieście. Skąd się wziął! ten 
obłęd i to odrazu w całej rodzinie, na razie nie można było 
nic pewnego stwierdzić. Podobno trzecia wiekiem córka, 
17-lelnia Anna, bawiła przez trzy tygodnie w Tarpinie u ja- 
kiejś znachorki, Wróciwszy, poczęła ujawniać pewne zbo- 
czenia umysłowe, a mianówicie: odwiedzając chorych, chciała 
nad nimi dokonać cudotwórczej mocy uzdrowieńczej. żzTak 
pewnej matce, mającej niewidome dziecko, obiecała cudem 
przywrócić wzrok. Jak doszło do zwarjowania całej rodzi- 
ny, czy to skutkiem wpływu sugestyjnego ze strony obłą- 
kanej, czy też może skutkiem zażycia jakich lekarstw, na- 
razie nie można dociec. Lecz istnieje nadzieja, ponieważ 
policja sprawą się zajęła, że ta, bądź co bądź, tajemnicza 
sprawa dozna należytego wyświetlenia. 


Stara piosenta śreonio-śląsta. 
A Ho chce mieć dobrą żonę, musi jechać 0o Wxrocławia*) po nig 
Rie 3 tijem, nie 3 wozem, jeno 3 dobrym powtożem. 

(Jest to taf zwany „satpof". śpiewano go dawniej przy 
tańcu, ciagle powtarzając jcono i to samo). 


A fraju i ze świata. 

Działdowo. Jebranie Rółta Rolniczego w 
Działoowie. W niedzielę dnia 23 stycznia x. b. odbyło się w 
„Botelu polstim" nadzwyczajne zebranie Róla Rolniczego 
przy udziale ofoło 60 człontów. Obecny był tatje prezes po- 
wiatowy Pomorstiego Tow. Rolniczego, p. Ramiństi. Do 3a- 
rzadu wybrano ponownie na prezesa p. Jadłoństiedo 3 Działe 
dowa, na sefretarja p. Rrupiństiego 3 Działdowa, na starb- 
nifa ponownie p. £eliwę 3 Tziałoowa. Między innemi porus 
śzono różne sprawy qdóspolwrcie i uchwalono sprowadzić 
wagon soli bydlęcej i sztucjnych nawozów. NRaomieniamy, że 
tutejsze Rółfo Rolnicze rozwija się coraz lepiej i ja? Oowias 
Qujemy się, jest jednem 3 najwiętszych i najruchliwszych 3 caz 
lego Pomorza. Mamy nadzieję, je ilość członłów w nowym 
rotu znacznie się powiętszy i życzymy w tym Pctuntu Zarząs 
dowi Rółfa Rolniczego owocnej pracy. 
sprawie budowy Semiractjum NKRaw 
czycielstiedqo odbyło się w sali posicózeń Magistratu 
zebranie obywatelsfie. już od założenia Seminarjum w Działe 
dowie nie ulegało wątpliwości, że najbliższa przyszłość mwy: 
maga budowy nowego qmachu. Miasto nasze przyczyniłosię 
d0 tego i uchwaliło oddać bezpłatnie więłszy teren na budoe 
wę przy Pościele fatolicfim pod tym waruntiem, iż budowa 
miała być wytonana w przeciagu 5 lat, to jest do dnia ledo 
lipca 1929 rotu. Przeznaczony teren został przez furatorium 
uznany 34 oopowiconi pod budowę Seminarjum, to też wnioski 
wraz 3 tysunfami wysłano ènia 6 grudnia 1922 rotu do Mie 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych. Od daty tej fwestja bus 
dowy Seminarjum postępów żadnych nie zrobiła. Tymczasem 
Seminarjum Ddziałóowstie rozwinęlo się i sprawa budowy 
nowego gmachu stała się bardzo paląca, ponieważ pomicsze 
czenie obcene jest zupełnie nieoopowiecnie, Zebrani obywatele 
byli jeonamyślni, je budowa Seminarjum w Działdowie na 
fresacb Panstwa Polsfiego jest koniecznością pierwszorzędną 
i uchwalili jal najprędzej wystać delegacje o Ministerstwa, 
aby sprawę budowy Seminarjum przyśpieszyć. M tej myśli 
wybrano Romisje, w stłao ttórej weszłi pp.: Oyrettor Ses 
minatjum Bieorawaśźkzastepca burmistrz G©ożoziewsti, przez 
wobdniczący rady miejstiej MWellenger i tupiec Rarol Rett- 
fowsfi. EiS | Dg * 

— przestroga Ola złodziei W ubieqłym tygo: 
niu w nocy 3e środy na czwarte? jatraoli się do biura mieja 
scowego Towarzystwa Nolniczo: Handlowego (Grossbar dels» 
deselischaft) znani na brutu Oziałdowstim zawo 
dowi złodzieje, bracia ©., 3 tych Wincenty stały miesz- 
taniec Działóowa. złodziejom udato się wytraść 3 biura, po 


*) lub innej miejscowości na Śląstu. 
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uptżeconiem wytłuczeniu szyb, otoło 300 złotych w walucie 
polsfiej i niemieckiej, Sprowadzony 3 Brodnicy pies policyjny 
„Ectich” wpadł na trop złoczyńców, Poszfodowana firma po 
części stratę odzystała. 

Dpłośnica. Staraniem miejscowych nauczycieli i „Ról 
" fa Dqniowej Straiy Ochotniczej" w Oniu 28 stycznia r. b. 
urządzono tu uroczysty obchód 7-mej rocznicy przyjęcia Po- 
morza przez r340 Polsti. © godzinie 7 wieczorem na śgli p. 
Rncidinga zebrali się mieszłańicy naszej wiosti, ttórych Ser- 
deczjnemi słowy powitał p. nauczyciel A. Sobiech, podłreśla: 
jac doniosłość i znaczenie oswobodzenia Pomorza, W tym 
oniu obchodzimy tatże rocznieę powstania styczniowego 1863 
totu, ftóre tyle ofiar i cierpień tosztowało, ale zarazem Ozich 
dzisiejszy jest òla nas dniem trywmfu, zwycięstwa i chwały, 
bo zostału przyłączona do Macierzy droga nam Dzielnica Joe 
morza, Nastepnie młodzież miejscowa o0eqtała Frotochwilę 
„Słażeł opętany" Wmczyca, wywiązując się dostonale 3e swe- 
to zadania, 

— Dnia 26:40 stycznia r. b. tozpoczęliśmy w Płośnicy 
turs czytania i pisania Ola dorosłych. Mamy już filtunastu 
cjłontów. w Oo0atlu samych Mazurów. Wierzymy, że storo 
praca się rozpocznie, to liczba tanoydutów wzrośnie. A. 

S3tlarta Myśln. (powiat ostrzeszowsti), Dnia 26 
stycznia r. b. odbyła się tu staraniem nauczycielstwa miej- 
scówcj szłoły powszechnej uroczysta GBwiazóła dla Ozieci 
sztolnych. Dzieci, wybrane ze wszystkich oddziałów, śmiało 
i ejettownic odoeqtały obrazeł świąteczny „lasza Jascita*, 
oraz oetlamowały pięfne wierszyti. Po przedstawieniu p. n= 
spełtor szfolny Secta, Ptóry przybył specjalnie na ten wieczoret 
3 panem Romisatzem obwodowym 3 Robylejgóry, przeniówił 
Do zebranych rodziców i dzieci i wezwał wszystkich do wspól- 
nej pracy nad wychowaniem naszej młodzieży w myśl zasad 
Cbrystusowych. fa tońcu p. Jnspełtor rozdał dzieciom Esia: 
żeczłi i łałocie, poczem nastąpiło rozdanie dzieciom ciaste= 
czef, jabłef i orzechów. jatońcjono utoczystość oośpiewce 
niem przez dzieci „Cicha noc“. 

Czarnylas. Świazota dzieci sztłolnych. Tue 
tejsza sztoła ewangelicka ucządziła w Oniu 21 qruonia r. 3. 
Gwiazofę Ola Dzieci na sali p. Schoena. Przy jarzącej się od 
świateł choince spę0zono wieczór. program urozmajciły śpie- 
wy, przeostawienie, oetlamacje i pogaoanti w związłu 3 Oniem 
wigilijnym. Dzieci wytonały program że zrozumieniem i przez 
jęciem się. Poszczególne puntty wypadły więc w odpowico: 
nim nasttojn. Doeqrana ptzcz nie „Wasza Szopła* Romera 
wypadła świetnie, z6 co małych attorów obdarzyli zebrani 
rzęsistemi oflastami. SRatoniec Awiazofi oboarzono Dzieci 
licznemi podattami, c mianowicie: cyttlami, zeszytami, ołówe 
tami i t. p. Przed tożejściem się 00 Domów posiliły się 
ozieciławą, przedryzając ciasteczłami, Do obodczenia Ozieci pos 
oartami przyczynili się znacznie rodzice, ttórzy chętnie pośs 
pieszyli miejscowym nauczycielom 3 watetjalną pomocą, Ol- 
brzymia sala p. Schoena wypełniona była rodzicami i ich 
dziećmi po brzedi. Swiadczy to o powolnym, ale stale wztde 
stającym zainteresowaniu się szłoła. Coraz więcej Interesują 
się rodzice postępami dzieci w sztole. Niedlugo, a wytwory 
się potrzebna barmonja mięozy szłołą i domem. 


~% 
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NRęoza robotnitów rolnych w SKiemczech. 
Siemiectie gazety piszą bardzo często, że w polsce panuje 
wieltu nędza pośród trobotnifów, zatrudnionych na roli. Że 
w polsce też gotują tylfo na wodzie, tego "nie myślimy 36- 
przecjać. Mecz czyż w Niemczech lepiej wyglada, czy zwłaszcza 
robotnicy, pracujący na roli, moga najeść się 0o syta. Sa 
to zapytanie znajdujemy odpowied; w berlitsficy gazetach, 
ttóre piszą pod tytułem: „Die Kot der Landarbeiter“. Jat 
wieltą jest nędza robotnitów rolnych, g tem świadczą liczby, 
odłoszone prze; zarząd  „Związfu Pdotnitów Nolnych* 
(Deutscher Landarbeiter: Verband) w Magdeburgu. W wielu 
gminach środłowych KRiemiec stwierdzøno zadłużenie pojcoyie 
czych rodzin robotnitów rolnych. WO gminie Barby, powiat 
Kalbe, 100 robotnifów ma ołuqd u fupców, piefarczy i tzeżnie 
fów w wysolości 2,800 matef. Ra załup najpotezebniejszych 
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rzeczy (Beqenstaen0e) potrzeba Foniecznie 10,010 mare}. w 
Schoenebect, Ralbe, Strassfurt, Loecderburg, Athensleben, 
Socrderstadt i Gross-Rosenberg stwierdzono, ie u 220 ro- 
din robotnitów rolnych potrzeba na najniezbędniejsze tzeczy 
22,000 matet, a długi ich wynoszą 17,290 maret, W gminie 
1. powiat W. mieszła bardzo porządny i pracowity robot- 
mit S, lat 25, a więc w sile wietu, ojciec 4-a dzieci. Nos 
botnit ten zarabia tygodniowo tylfo 10 maref i 80 feniqów. 
Tal piszą niemiectie gazety o biedzie tobotuitów rolnych w 
Niemczech. Cóż na to powiedzieć? Ra to pytanie znajdzie od: 
powiedż tażdy 3 naszych Czytelnifów. 


poradni gospodarsti. 
Wierzba toszytarsta (witflina). (Tiag dalszy). 
Ra piasfu udaje się najlepiej wierzba miqdoałowa, tat 
zwana Raspijsta, błyszcząca i Ronopianta, «le już słabiej, 
chociaż na piastu wilgotnym, nadczecznym, Ronopianta nie 
ma tonturenta. Ra tovfach suchszych wydajność najlepszą 
wytazuje wierzba miqdałowa, Zaraz za nia idzie laurowa 
i purpurowa, ttóra na torfach suchszych nawet wyrasta 
qdiętsza, aniżeli na innych qlebach. Raspijsta zaś nie utośnie 
wcale. Ziemie bardzo bogate całfiem są Ola witliny niezdat= 
ne, bo wydają drewno tzadfie i rozen qtuby, a tafi towar 
nie ma toniecznej qięttości. Jeżeli weżmiemy 3a zasadę, że 
witlina naogół powinna być sadzona dęsto, a odmiany, mae 
jące stHłonnóść do łatwego tozqałęziania się bardzo gesto 
i ustalimy zasadę, że im mocniejsza ziemia i silniej wyrasta- 
geca odmiana, tem więtsze należy dawać odstępy między saz 
bzonfami i im słabsza gleba i słabiej wyrastająca odmiana, 
tem gęściej nalejy sadzić wierzbę, to otrzymamy następujące 
wstażówti przeciętne: bardzo słabo wyrastające odmiany sa: 
dmy co 40 em. rjad od rzedu i co 15 cm. sztuta 00 sztua 
ti, albo (Ola łatwiejszej uprawy planetem) co 50 em. tząd 
od rzędu i co 10 em. situła ob sztułi i tu na mordę pos 
trzeba nam będzie 95,200 sadzonet. Odmiany, wyrastające 
słabo, sadzimy przeciętnie co 50 cm. rząd o0 rzędu i co 20 
cm. sztułę oò sztuti i wtedy na modę potrzebujemy 57,500 
sztuł saOzoneł. Odmiany śreoniego porostu sadzimy co 60 
cm. tzq0 od rzędu i co 20 cm. sztuka od sztułi w  uzędzie 
i wtedy morga zużyje 48,000 sadzoneł, Odmiany, silnie ros- 
nace, Sadzimy przeciętnie co 40 cm. t3ą0 00 rzędu i co 30 
cm. szłuła od sztułi w uiędzie i wtedy na mordę wyjdzie 
32,000 sadzonet. (E. 0. n.), 


Wesoly tącit. 
Dobry numer, 
Panie posteruntowy, tę dziewczyne przed chwilą przes 
jechał samochóo0. 
— W nie zauważyliście państwo, jati numer? 
Musiał być dobry numer, bo zara; Oał gazu 1 zwiał, 


Gielda. 

RyncE pieniężny, Rg gietozie warszawstiej płacono 
w dniu 8 lutego za Dolar 8,96 st. 

Rynci zbożowy. Ra qieloach zbożowych w Mare 
szawie płacono w dniu 3 lutego za 100 tilo: Pszenica wiel- 
topolsła 54,25, żyto fonqresowe 40,10—41,25, owies wiel- 
topolsti 33,00, jęczmień tondrcsowy browatny 37,00, jęcze 
mier wielfopolsti gw. brow. 36,65, otręby żyśnie 25.50 şt. 
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„Bazeta Mazursta“ i „towiny* pisma, poz 
święcone sprawom ludu ewangelicëiego, wychodią co niee 
dziele. Prenumerata tosztuje miesięcznie 60 groszy, 34 prze- 
słanie òo domu 10 groszy, razem 70 qrosiy. co wynosi . 
twartalnie 2 złote. 


prenumeraty 


e0atcja. 
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